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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, dzielnica Kalinowszczyzna, ulica Białkowska
Góra 7, dom rodzinny, warunki bytowe

 
Kamienica pożydowska
[Kamienica, w której mieszkałem, przy ulicy Białkowska Góra 7, to była] suteryna,
parter i pierwsze piętro, to znaczy to były 2 kamienice złączone bokami do siebie.
Część ludzi miała mieszkania jednoizbowe, a część dwuizbowe, nie wiem, czy to były
zabudowania jeszcze żydowskie, przedwojenne. Teraz, tak po latach, patrzę na
fotografie i nad jednym z wejść do kamienicy szyna wystaje i tam przy tej szynie
drzwi są donikąd prowadzące praktycznie. Prawdopodobnie tam, jak dzisiaj patrzę,
druga szyna pewnie była i być może tam była kuczka. Tak mi się wydaje. Więc to by
wskazywało, że to były zabudowania pożydowskie.
 
Mimo  że  zawsze  interesowałem  się  historią,  to  nie  natrafiłem  na  ślady
[potwierdzające, że to były mieszkania zajmowane kiedyś przez Żydów]. Natomiast
większość ludzi, wiem, że była napływowa, zasiedlili  te pustostany w jakichś tam
latach. Natomiast koleżanki dziadek miał na nazwisko Ajzak, także przypuszczam,
tak się mówiło, że on był Żydem. Obok nas mieszkali, ten dziadek też tam mieszkał,
znałem go, zmarł już jako sędziwy człowiek, [gdy] tak jak wszyscy przeprowadziliśmy
się na Czechów.
 
Z tego, co wiem, to tam praktycznie wszyscy, albo zdecydowana większość, osiedlili
się po wojnie. Tam była taka sprawa, że kamienica zaczęła się walić, ale miasto nie
reagowało  na  [te]  informacje.  Starsi  zaczęli  pomagać  tej  kamienicy,  żeby  się
rozwalała.  Czyli  tu  gdzieś  kamień  został  wyjęty,  tu  wyjęty.  My,  jako  dzieci,
pomagaliśmy.  Wreszcie  zawalił  się  strop  i  wpadł  do  piwnicy.  Budynek  groził
zawaleniem, więc zaczęli nas wysiedlać. I miałem swoje upragnione mieszkanie w
bloku, trzy pokoje z łazienką i wanną. To [była] radość nie do opisania.
 
Jak u kogoś w odwiedzinach byłem w bloku i jak zobaczyłem, jakie tam są warunki
mieszkalne, kaloryfery, łazienka i bieżąca woda, to mimo, że na pewno każdy z nas



kochał swoją dzielnicę, jednak to mieszkanie silniejsze było niż wszystko. To było
wielkie marzenie każdego, żeby mieszkać w takim bloku.
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